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Poznańskiego i Pomorza.
Premier Sławek oskarża Zupełne fiasko trzeciej noty p. Curtiusa w sprawie 

w imieniu Ojczyzny.JIHGFEDCBA

’■ Od tygodni całych, posępnie, miarowo, ponuro 
i gnuśnie, tłucze się po szpaltach opozycyjnej pra­
sy, potokiem słownej plotki, warkotem zapoco­
nej z wysiłku agitacji —  sprawa Brześcia. Wszyst­
ko zginęło z pola widzenia bielmem histerji po­
wleczonych oczu: i bezrobocie, i gospodarczych 
bólów sączący się smutek, i ludzkości całej z ol- 
brzymiemi kryzysami zmagajiia i wreszcie nasze 
narodowe aspiracje, życia trzydziestu miljonów lu­
dzi żywa, codzienna, ku lepszemu się rwąca, ku 
szczęściu tęskniąca, przebogata treść. Pozostał 
jeno Brześć, — po złotym rogu Wolności i Polski 
jeno sznur ponurego jazgotu ukaranych warcho­
łów, — z wspaniałego bogactwa duszy polskiej 

tylko gniew.

Jakże trudno odradza się naród z ducha swe­
go, jak długo wloką się za nim grzechy i przywa­
ry charakteru, jak straszliwie ciąży na jego psy­
chice błędów brzemię. Dziesiątki i setki lat zna­
czą na kartach historji swój marsz niepowstrzy­
many, zapisują na nich daty, etapy świetności, u- 
padku, hańby i odrodzenia — a jak za króla Ste­
fana zawszeć ukarany zbrodniarz znajdzie aure­
olę męczeństwa i jak za Augustów, zdrada kraju 
odzieje się w togę patrjotyzmu, uszytą z najemno- 
ści sumień Polaków. Dziwaczne sumienie polskie! 
Chore, ułomne, naiwne sumienie nasze! Nie wy­
czuwało ono nigdy w swej zbiorowej sile ani po­
tworności zdrad, ani zepsucia obyczajów nieszczę­
ścia, ani burz nadciągających. Jakby instynktu 
życia pozbawione żyło jeno czułostkowością nie­
omal dziecięcą — z rozumem stanu nie spotykało  
się nigdy. Stać na straży ojczyzny, na straży wol­
ności i Rzeczypospolitej niepodległości — nie po­

trafiło i dzisiaj jeszcze ciągle jakgdyby potrafić się 

lęka.
Sumienie polskie — to nie było nigdy sumie­

nie obywatelskie. To był jakiś konglomerat czu- 
łostkowości przypadkowo wybuchających, to su­

mienie łączyło bicie dzieci z miłosierdziem dla 
piesków, pobożność z wyzyskiem i wręcz kradzie­
żą cudzego dobra, zdradą z patrjotyzmu, patrjo- 
tyzm z adoracją niewoli i jej egzekutorów, łzy z 

podłością, — to sumienie łączyło słowa pieśni 
„Boże coś Polskę'1 z polityką ,,Boże cara chrani". 
a dzisiaj chciałoby jalkoś połączyć bezkarność 
zbrodni przeciw Polsce z wolnością. Dla tak dzi­
wnego zaiste sumienia Polska Jagiellonów w dwa 
wieki później była już Polską Sasów i wreszcie 
straszliwie upadła. Dla tak dziwnego sumienia ty­
le v/ niej dzisiaj, w Odrodzonej, mnoży się naszej 
męki i niewybaczalnej męki wielkiego Marszałka. 
Więc dobrze się stało, że w tę dziwaczną, obłę­
dną atmosferę naszych dni padły wreszcie ciężkie 
jak historji wyrok, twarde całą siłą prawdy, sta­
nowcze, proste i w tej prostocie nieodparcie miaż­
dżące słowa Walerego Sławka, premjera Rzeczy­
pospolitej, wiernego jej sługi i jednego z najszla­
chetniejszych jej synów. Demaskując ducha anar- 
chji, dyktującego opozycji jej metody walki poli­
tycznej i skłaniającego ją do łatwego mobilizowa­
nia zzewnątrz ciosów w dobre imię i siłę Polski 
— mowa Premjera przywraca wreszcie istotny u- 
kład sceny polskiej, — spycha winowajców z try­
buny sędziów na ławę oskarżonych i zwraca fo­
tele sędziowskie sędziom istotnym: tym co mają 
do tego i formalne i moralne, niezaprzeczone pra­

wo.
Analiza i rejestr czynów opozycji, zarówno le­

wej jak prawej, dokonane zostały przez premjera 
Sławka ze spokojem wielkiego męża stanu, z pro­
stotą, przemawiającą wprost do wyobraźni słucha­
cza, z męstwem lekarza duszy narodu, nie szuka-

(Korespondencja własna z Genewy.)

Opinja polska, zajęta oceną werdyktu Rady 
Ligi Narodów w sprawie zatargu śląskiego, pomi­
nęła naogół milczeniem kwestję pewnych wyda­
rzeń wyborczych w Poznańskiem i na Pomorzu, 
którym rząd niemiecki poświęcił swą trzecią no­
tę, oskarżającą Polskę o gwałcenie traktatu  
mniejszościowego. Otóż przypomnieć należy, iż 
rząd polski na trzecią notę niemiecką nie dał ża­
dnej pisemnej odpowiedzi, wychodząc najwidocz­
niej z założenia, iż zarzuty rządu niemieckiego są 
tak błahe i niepoważne, że nie wymagają żadnych 
eksplikacyj. Rada Ligi również potraktowała bar­
dzo lekko oskarżenia niemieckiej w tej materji, 
skoro uchwalony przez nią raport powiada m, in, 
co następuje: „Rząd polski... wyjaśnił, że organi­
zacja ■wyborcza przewiduje specjalne instancje o 
charakterze sądowym celem określenia wszelkiej 
odpowiedzialności, tyczącej się wykonywania pra­
wa wyborczego. Z drugiej strony — •' głosi raport 
— Volksbund oświadcza w swgj skafdze, iż ataki 
na swobodne wykonywanie prawa wyborczego  

ARGUMENTY POLITYCZNE NIEMCÓW.

Zdjęcie nasze przedstawia kartę tytułową berlińskiego „Der Abend" z dn, 1. 12. 30 r. „Der Abend" 
zamieszcza fotografję odebranych socjal-nacjonalistom niemieckim w Breetzu rewolwerów, sztyle­
tów, kastetów, pałek gumowych itp., za pomocą których zamierzali oni argumentować swoje prze­

konania. „Der Abend" notatkę swą opatruje tytułem „Broń polityczna".

jące ułatwień dla swej misji w lawiranctwie poli- 
tycznem, w kompromisie z sumieniem za cenę po­
klasku. Ta analiza prowadzi premjera do ustale­
nia najistotniejszego niewątpliwie momentu psy­
chologicznego i moralnego w metodzie walki ze 
strony opozycji, a sformułowanego w następują­
cych słowach: „Panowie chcielibyście, aby wszy' 
stko to, coście robili, było uważane za legalną 
walkę polityczną. Mówi się walka polityczna. 
Różnie można ją rozumieć, do różnych form się 
uciekać. Według pojęcia panów charakter walki 
powinien być taki: jedna strona w prasie, na ze­
braniach organizacyjnych, na wiecach i kongre­
sach wszechorganizacyjnych podniecać będzie 
tłum do walki, druga strona winna chyba odpo­
wiadać tern samem, rzucać tłum na tłum, niech się 
wzajemnie wyrzyna, aby przywódcy obu stron 

stały się przedmiotem reklamacyj, skierowanych 
do instancyj państwowych... Wprawdzie nie mamy 
równie dokładnej wskazówki w sprawie woje? 
wództw poznańskiego i pomorskiego, lecz sądzę 
— głosi referent —  iż będzeimy mogli przyjąć pre- 
sumpcję, że w tych dwu województwach sprawy 
pójdą analogiczną drogą....'1

Tak oto załatwiona została przez Radę Ligi 
trzecia nota rządu niemieckiego, oskarżająca Pol­
skę o gwałty nad ludnością niemiecką w Poznań- 
skiem i na Pomorzu. Niewątpliwie chodziło Cur- 
tiusowi o to, aby do „kompletu" wyciągnąć na 
porządek dzienny Rady nietylko stosunki na Ślą­
sku, ale również na wszystkich ziemiach, utraco­
nych na rzecz Polski po wojnie światowej. O ile 
jednak ze Śląskiem udało się p. Curtiusowi, o tyle 
sprawa Poznańskiego i Pomorza wpadła do wo- 
dy.o Rząd polski nie dał żadnych w tej kwestji 
wyjaśnień, a Rada Ligi przeszła faktycznie nad 
trzecią notą p. Curtiusa do porządku dziennego.

— o —

mogli się poza plecami walczących mas bezpie­
cznie skryć". Premjer -stwierdza kategorycznie, iż 
rząd tej metodzie walki politycznej na spotkanie 
nie wyjdzie, że przeciwnie, będzie ją zwalczał z 
całą stanowczością. Krew obywateli jest święta i 
rząd nie dopuści, by miała się lać dla nasycenia 
chorych ambicyj zbankrutowanych możnowład- 
ców — partyj sejmowych.

„Obowiązkiem rządu — oświadcza Sławek —  
było zahamować waszą robotę środkami, jakiemi 
rząd rozporządza". Te środki to Brześć i likwida­
cja akcji terorystycznej w Małopolsce Wschod­
niej. Rezultat wyborów stwierdził, iż społeczeń­
stwo trafnym instynktem zrozumiało konieczność 
i zbawienność tych środków, że stoi ono za rzą­
dem w walce z anarchją, głodną krwi i zniszcze­
nia. Habdank.
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(D o k o ń c z e n ie ) .FEDCBA
Za wstawiennictwem jednak Najśw. Marji Panny Bóg 

postanowi! mnie ocalić, Po czterech miesiącach takiego o* 

czekiwania śmierci w celi skazanych, powiadomiono mnie, 
iż wyrok został zawieszony z tern jednak zasirzezemem, 
że każdej chwili może być wykonany. Zostawiono mnie 

przy życiu jako zakładnika. Od tego czasu rozpoczęło się 

dla mnie monotonne życie więzienne, które trwało cztery 

lata i 8 miesięcy w ciągłej obawie, że lada zatarg między 

Polską i Sowietami, może spowodować wykonanie wyroku 

śmierci nademną, co omal się nie stało, gdy w Polsce za* 

bito przedstawiciela sowieckiego Wojkowa. Rząd Sowiec* 

Id systematycznie wykreślał mnie z listy więźniów przezna­
czonych do wymiany z Polską. Wreszcie 28 marca 1930 r. 
wraz z partją 1500 więźniów zostałem wyznaczony do wy­
słania na sołowieckie wyspy. Po drodze czasowo zatrzy­
mano nas w obozie koncentracyjnym pod Arcnangielskiem, 
gdzie ogółem było przeszło 28.000 zesłańców. O ile ciężkie 

było więzienie w Czernichowie, to obóz koncentracyjny w 

Archangielsku był ciężką katorgą.
Widząc, jak codziennie pada do 20 osób wskutek głodu 

| wycieńczenia z ciężkiej 14-godzinnej pracy i mrozów, zro- 

zumiałem, że przyjdzie tu zginąć, więc postanowiłem rato­
wać się ucieczką. Dnia 21 lipca, polecając się gorliwą mo­
dlitwą opiece Najśw. Marji Panny, uciekłem z Archangiel- 

ska i po dwóch miesiącach tułaczki, ukrywania się w la­
sach i błotach, w cudowny sposób ocalony od kul bolsze­
wickich, które w 4-ch miejscach przeszyły mi kapotę, w 

łapciach, obdarty, dnia 11 września 1930 roku szczęśliwie 

przekroczyłem granicę i znalazłem się w ukochanej Ojczy­
źnie wśród krewnych i rodaków.

Po przybyciu do Ojczyzny nie szukałem sobie spokoj­
nego i wygodnego życia. Z woli Bożej zostałem mianowa­
ny proboszczem do Powurska na Polesiu wśród bagien 

i błot, gdzie niema ani kościoła, ani plebanji, muszę więc 

to wszystko pobudować. W zarządzeniu Pasterskim widzę 

wyraźną wolę Bożą, w której daje mi możność wykonania 

danego ślubu Matce Boskiej, podczas pobytu w celi pośród 

skazanych na śmierć. Wróciwszy o żebranym chlebie z Ar­
ch  angielska do Polski i dzisiaj żebrakiem jestem. Do Was 

więc przedewszystkiem zwracam się z prośbą Koledzy moi, 
którzy pamiętacie mnie z seminarjum Piotrogrodzkiego i Ży­
tomierskiego. Do Was Dostojnicy Kościoła, Proboszczowie 

parafji i wszyscy inni Bracia kapłani, wołam: dopomóżcie 

mi wykonać ślub uczyniony Najświętszej Marji Pannie i prze- 

Ślijcie choć najmniejszą ofiarę na budowę kościoła w Po- 

wursku. Do Was się zwracam Oficerowie wszystkich rang 

Wojska Polskiego, Podoficerowie i Żołnierze Polscy — złóż­
cie swą ofiarę na budowę kościoła w Powursku. gdzie macie 

swój wojskowy poligon, strzelnicę artylerji, gdzie co rok 

przychodzicie na manewry w okolice Powurska, gdzie je­
dnak nie macie kościoła garnizonowego. Świątynia, którą 

zamierzam wznieść, ma być kościołem parafjalnym i garni­
zonowym. W kryptach kościoła tego umieszczone będą 

szczątki żołnierzy, poległych nad Stochodem.
Do Ciebie Ludu katolicki, do Was Rodacy wyciągam że­

braczą rękę. Ojcu w niebiesiech mamy wznieść Świątynię, 
na rubieżach Polski, aby krzewić wiarę katolicką, by rato­
wać dusze katolików Polaków, okrążonych prawosławiem, 
rozsiewając polskość na zagrożonych Kresach, niszcząc ko­
munizm. co miljony nieszczęśliwych osadził w więzieniach, 
powysyłał w lasy północy, rozstrzeliwując tysiącami swych 

bezbronnych obywateli
Bracia, gdybyście mogli zobaczyć nędzę, kalectwa, roz­

pacz, szesnastu miijonów ludzi, więzionych i zesłanych na 

północ: hen Sybir od Murmanu do Sachalinu, Władywo- 

stoku, Chabarowska i Kazakstanu; gdybyście mogli przeko­
pać sołowieckie wyspy, śniegi Pieniegi i wyspy koło Ar- 

changielska, zobaczyć trupy straconych niewinnie ludzi, —  

gdybyście mogli zebrać to morze łez wylanych przez umę­
czonych zesłańców i pozostałych wdów i sierot, gdybyście 

mogli słyszeć przekleństwa rzucane na całą Europę i Ame­
rykę za ich obojętność na nędzę i cierpienia niewinnych 

ofiar, zrozumielibyście do czego prowadzi bezbożność i jak 

konieczną jest wiara chrześcijańska dla całej ludzkości. Po­
łowę mienia łożylibyście na krzewienie idei Kościoła kato­
lickiego. Nie pożałujcie więc teraz złożyć choć małą o- 

fiarę na rzecz tej wiary, która jedynie może ochronić ludz­
kość całą od zarazy bolszewickiej. Proszę więc dopomóż­
cie mi pobudować Świątynię w Powursku. gdyż paraf  ja ta 

jest jedną z najbiedniejszych parafij na Wołyniu, jak świad­
czy Kurja Biskupia w Łucku.

Mam nadzieję, że prośba moja znajdzie oddźwięk w ser­
cach Waszych i że nikt nie uchyli się od złożenia choć ma­
łej ofiary na Świątynię w Powursku, za co wszystkim skła­
dam i-Bóg zapłać!“

Ks. Bolesław Żyliński
Proboszcz w Powursku na Wołyniu, powiat Kowelski.

S Z C Z Ą T K I S A M O L O T U .

. W a s z y n g to n . P a ro w ie c a m e ry k a ń s k i „ Y o u n g ­
s to w n "  p rz e s ła j ra d jo d e p e s z ę  d o  m in is te r s tw a  m a ­
ry n a rk i , ż e w  o d le g ło ś c i 2 7 5  m il n a  p ó łn o c n y  z a -  
c łió d  o d  A z o ró w  z n a la z ł s z c z ą tk i, ja k g d y b y  s k rz y ­
d ła s a m o lo tu . Z a c h o d z i d o m n ie m a n ie , ż e s ą to  
s z c z ą tk i s a m o lo tu „ T ra d e w in d " , p ilo to w a n e g o  
p rz e z M a c  L a re n a i p a n ią  B e ry l H a r t , ,z a g u b io n e ­
g o w  u b ie g ły m  m ie s ią c u p o m ię d z y  B e rm u d a m i i  
A z o ra m i.

Wystrzegać sią wydrwigroszów.
K ilk a k ro tn ie ju ż  o s trz e g a liś m y  n a s z y c h  C z y te l­

n ik ó w  p rz e d  k u p o w a n ie m  ja k ic h k o lw ie k  p a p ie ró w  
w a r to śc io w y c h , c z y  „ d o la ró w e k " .

O s trz e ż e n ia te je d n a k  m a ło t r a f ia ją d o s e rc a  
p e w n e j c z ę ś c i n a sz y c h  C z y te ln ik ó w . —  D o p ie ro ,  
g d y  n a s z e o s trz e ż e n ia  s ię s p ra w d z iły , k a ż d y  je s t  
o s tro ż n ie js z y .

W o b e c  te g o , ż e  p o  w s ia c h  c h o d z ą  je s z c z e ró ż n i 
a g e n c i z  „ d o la ró w k a m i" i n a c ią g a ją  n a iw n y c h , ra z  
je sz c z e o s trz e g a m y  p rz e d  k u p n e m  ty c h  p a p ie ró w .

J e d n y m  z ta k ic h „ b a n k ó w " , c o n a c ią g a ją lu ­
d z i to  „ P o w s z e c h n y  Z a k ła d  K re d y to w y  w e L w o -  
w ie .“  —  O to  c o  p is z ą  z e  L w o w a  o  ty m  b a n k o w y m  
z a k ła d z ie :

O fia rą o s z u k a ń c z e j p ro p a g a n d y  o s z c z ę d n o ś c io ­
w e j P o w s z e c h n . Z a k ła d u  K re d y to w e g o , p a d ły  n ie ­
s te ty  z n o w u s z e ro k ie , m n ie j z a m o ż n e , c iu ła ją c e  
g ro s z d o  g ro s z a , z a s tę p y o b y w a te li , te rn ła tw ie j ,  
ż e  p ro p a g a n d a  o d b y w a s ię  p rz y  p o m o c y  w ę d ro w ­
n y c h  i z ło te  g ó ry  o b ie c u ją c y c h  a je n tó w , s p rz e d a ­
ją c y c h  ró w n o c z e ś n ie  n a  ra ty  d o la ró w k i i in n e  p a ­
p ie ry  p a ń s tw o w e , p o  l ic h w ia rs k ie j c e n ie . A g e n c i  
c i z a w ie ra ją ta k ż e  a s e k u ra c ję  n a  ż y c ie b e z  b a d a ­
n ia le k a rsk ie g o n a rz e c z T o w a rz y s tw u b e z p ie ­

M A S O W A  S K R Y T O B Ó J C Z Y N I.

Zatrute pierogi z kapustą...
W  C is iz e w ic a c h  p o w . ru d e c k ie g o  w o j. lw o w sk ie  

a re s z to w a n a  z o s ta ła t ru c ic ie lk a , w ie ś n ia c z k a A n ­
n a  B re g e jo w a ,

k tó ra m a n a s u m ie n iu p ra w d o p o d o b n ie w ię k sz ą  

i lo ść s k ry to b ó jc z y c h z b ro d n i.

N a ś la d  je j n a tra f io n o w  s p o s ó b  n a s tę p u ją c y . 
D o s z p ita la p o w s z e c h n e g o w e L w o w ie p rz e w ie ­
z io n o  w  p ią te k  A n n ę A n d ru c h o w ą , s ą s ia d k ę B re -

D Z IE C K O  W  K A Ł U Ż Y  K R W I.

Ojciec, pod wpływem obłędu religijnego zabił własne 

dziecko.
S tra s z n e g o  c z y n u  n a  t le o b łę d u  re l ig i jn e g o  d o ­

k o n a ł o n e g d a j z a m . w  B e r lin ie 3 6  -  le tn i P a w e ł  
S c h a e tz k e . O d d łu ż s z e g o  ju ż c z a s u z a jm o w a ł s ię  
o n z a g a d n ie n ia m i te o z o f ic z n o - re l ig i jn e m i, o c z y w i­
ś c ie w  s p o só b  d y le ta n c k i, a w  o s ta tn im  c z a s ie  
w s z e d ł w  k o n ta k t z s e k tą  W e is se n b e rg a  i o d tą d  
ro z c z y ty w a ł s ię w  b ib lj i i w  s e k c ia rs k ic h  k o m e n ­
ta rz a c h  d o  n ie j .

N o c ą S c h a e tz k e  w s ta ł z łó ż k a , o ś w ia d c z y ł ż o ­
n ie , ż e  w y c h o d z i n a  c h w ilę d ó  d ru g ie g o  p o k o ju .

P o p e w n y m  c z a s ie z a m ia s t m ę ż a w  p o k o ju  
z ja w ił s ię u rz ę d n ik  p o lic y jn y , o ś w ia d c z a ją c  p rz e ­
ra ż o n e j k o b ie c ie , iż p rz e d  c h w ilą m ą ż je j z ja w ił

W Y R O D N Y  S Y N .

Kula w plecy, nóż pod gardło!...
Z  W a rsz a w y  d o n o s z ą :

W  k o lo n ji G o n iw ilk , p o w . g a rw o liń s k ie g o , 1 6 -  
le tn i c h ło p ie c  A n to n i Z a w a d k a  s trz e lił z  re w o lw e ­
ru  w  p le c y  d o  s w e g o  o jc a 5 0 - le tn ie g o  F ra n c is z k a ,  
p o c z e m  p o d e rż n ą ł m u  g a rd ło  n o ż e m .

P o  d o k o n a n iu o h y d n e g o  m o rd u
c h ło p ie c z g ło s ił s ię n a  p o s te ru n e k  p o lic j i w  Ż e le -

S E J M  Ś L Ą S K I Z B IE R Z E  S IĘ  9 -G O  B . M .

S e jm  ś lą sk i z b ie ra s ię n a  in a u g u ra c y jn e p o s ie ­
d z e n ie w  d n iu  9  lu te g o . N a p o s ie d z e n iu  te rn  w o ­
je w o d a ś lą sk i p rz e d ło ż y p re lim in a rz b u d ż e to w y  
n a  ro k 1 9 3 1 /3 2 .

T R A G IC Z N A  P R Z E R W A  W  M E C Z U .

L e th b r id g e . —  T łu m  w id z ó w  p rz y g lą d a ją c y c h  
s ię m e c z o w i b a s e b a lo n o w e m u  z p rz e ra ż e n ie m  b y ł  
ś w ia d k ie m  u p a d k u  z w ie lk ie j w y s o k o ś c i n a  te re n  
b e z p o ś re d n io s ą s ia d u ją c y s a m o lo tu . O b a j lo tn ic y  
p o n ie ś li ś m ie rć . M e c z z o s ta ł n a ty c h m ia s t p rz e r ­
w a n y .

Z A  Z A M A C H  N A  P U Ł K O W N IK A .

K a lk u ta , —  Z  p o ś ró d t r z e c h  te ro ry s tó w , k tó ­
rz y d n ia 8 g ru d n ia z a b ili p u łk o w n ik a S im p s o n a ,  
g e n e ra ln e g o in s p e k to ra w ię z ie ń i ra n il i fu n k c jo ­
n a r iu s z a  p o lic ji n a z w is k ie m  N e ls o n , d w a j p o p e łn i­
l i s a m o b ó js tw o , z a ś t r z e c i z o s ta ł s k a z a n y n a  
ś m ie rć ,

N O W Y  R E K O R D  S Z Y B K O Ś C I .

D a y to n a  B e a c h . —  P o d c z a s p ró b y  p o b ic ia re ­
k o rd u  s z y b k o śc i s a m o c h o d o w e j M a lc o lm  C a m p ­
b e ll o s ią g n ą ł s z y b k o ś ć  2 4 0  m il n a g o d z in ę , a z a ­
te m  p rz e w y ż s z y ł s z y b k o ś ć 2 3 1 m il, o s ią g n ię tą  
p rz e z m jr ..S e e g ra v e a  w  r . 1 9 2 9 . B ą d ź c o  b ą d ź  
w y c z y n C a m p b e lla je s t n ie o f ic ja ln y i d la te g o o -  
s ią g n ię ta s z y b k o ś ć n ie z o s ta ła o f ic ja ln ie z a re je ­
s tro w a n a .

c z e ń , k tó re m a ją o s o b n e u m o w y  z ta k ie m i b a n ­

k a m i.
B a n c z k ó w  ty c h  n a m n o ż y ło  s ię w  k ra ju  k ilk a ­

d z ie s ią t ; g ra s u ją  o n e  p o d  o k ie m  w ła d z , d a ją c  p ro ­
s p e k to w e s z u m n e g w a ra n c je , n ie o d p o w ia d a ją c e  
rz e c z y w is to ś c i , W  rz e c z y w is to śc i  g w a ra n c je  te  s ą  
b a rd z o  w ą tp liw e j w a rto ś c i . N ik t b o w ie m  n ie  w ie ,  
c z y  s p rz e d a ją c  n a  ra ty  p a p ie ry , m a ta k i b a n c z e k  
ty le  s z tu k  w  p o r tfe lu  o d ło ż o n y c h ; z a ś  c o  d o  o s z ­
c z ę d n o ś c i , g d z ie o n e s ą lo k o w a n e i ja k a  je s t ic h  
e w id e n c ja , a je ś li u p ra w ia ją k o m b in a c je o s z c z ę ­
d n o ś c io w o  - u b e z p ie c z e n io w e  n a  ż y c ie , s ą  o n e  w ła ­
ś c iw ie m a s k o w a n e m i a g e n c ja m i u b e z p ie c z e n io -  
w e m i n ie k tó ry c h  to w a rz y s tw  u b e z p ie c z e ń .

W  p ro s p e k ta c h p o w o łu ją s ię n a „ g w a ra n c ję  
n a jp o w a ż n ie jsz e g o to w a rz y s tw a  u b e z p ie c z e ń " * n ie  
w y m ie n ia ją c g o je d n a k f irm o w o , a  g d y  n a w e t u -  
m o w a p rz y jd z ie d o s k u tk u , to s to s u n e k  w z a je m ­
n y  m ię d z y T o w a rz y s tw e m  u b e z p ie c z e ń  a b a n c z -  
k ie m  i s to su n e k d o k lie n ta , je s t w  d u ż e j m ie rz e  
n ie ja s n y , g d y ż  u k ła d  z  to w a rz y s tw e m  u b e z p ie c z e ń  
o p ie ra s ię n a p o u fn y c h  a c z ę śc io w o  z a k o n s p iro ­
w a n y c h  w a ru n k a c h .

— o $ o —

s

g e jo w e j z o b ja w a m i z a tru c ia . L e k a rz e s tw ie rd z il i ,  
ż e t ru c iz n a  z o s ta ła  p o d a n a  A n d ru c h o w e j w  k a p ii-  
ś c ie , k tó rą  B re g e jo w a  c z ę s to w a ła  ją .

F a k t te n w y ja ś n ił p o lic j i z a g a d k o w ą ś m ie rć  
m ę ż a t ru c ic ie lk i , k tó ry  z m a r ł w  s z p ita lu  u b ie g łe j 
n ie d z ie l i p o s p o ż y c iu p ie ro g ó w  z k a p u s tą , o ra z  
k ilk a in n y c h w y p a d k ó w  ś m ie rc i w ś ró d  o b ja w ó w  
z a tru c ia , z a sz ły c h  w ś ró d k re w n y c h i z n a jo m y c h  
B re g e jo w e j.

s ię  w  s tra ż n ic y  p o lic y jn e j , p o d a ją c  s ię  z a  A b ra h a ­
m a , k tó ry  z ło ż y ł w  o f ie rz e  s w e  d z ie c k o  i p o ło ż y ł  
n a  s to le  b rz y tw ę , o c ie k a ją c ą  k rw ią .

P rz e ra ż o n a  m a tk a  rz u c iła s ię d o  k o ły s k i i z o -  
b a c z y .a s w e d z ie c k o  n ie ż y w e  w  k a łu ż y  k rw i.

S c h a e tz k e  z a m o rd o w a ł s w e g o  je d y n e g o  p ó łto ­
ra ro c z n e g o s y n k a . N ie o k a z a ł ż a d n e j s k ru c h y , o -  
ś w ia d c z a ją c , iż s p e łn ić  c h c ia ł to ,

c z e g o  n ie u c z y n ił A b ra h a m  m im o , iż B ó g  ż ą d a ł  

ta k ie j o f ia ry .

R o d z in a S c h a e tz k ó w  ż y ła w  b a rd z o  d o b ry c h  
w a ru n k a c h  m a te r ja ln y c h . N ie s z c z ę ś liw e g o  s z a le ń ­
c a o d d a n o  d o  d o m u  d la  o b łą k a n y c h .

c h o w ie , p rz y n o s z ą c  z  s o b ą  n a rz ę d z ia  z b ro d n i . ’
C h ło p ie c ju ż o d  d łu ż s z e g o  c z a s u  n o s ił s ię z z a ­

m ia re m  z a m o rd o w a n ia  o jc a  i w  ty m  c e lu  w y k ra d ł 
m u  re w o lw e r , o ra z z a o p a trz y ł s ię w  o s try  n ó ż .

T łe m  m o rd e rs tw a b y ła  n ie n a w iś ć , ja k ą  z a m o r ­
d o w a n y  o jc ie c p a ła ł d o  c h ło p c a .

M ło d o c ia n e g o  z b ro d n ia rz a a re s z to w a n o .

R E W IZ J A  W  P A L A R N IA C H  O P J U M .

N e w a rk . —  5 0 -c iu  a g e n tó w  p o lic y jn y c h  d o k o ­
n a ło  re w iz ji w  1 6 - tu  p a la rn ia c h  o p ju m  w  d z ie ln i­
c y  c h iń s k ie j , p rz y c z e m  a re s z to w a n o 1 6 0 C h iń c z y ­
k ó w o ra z z a s e k w e s tro w a n o n a rk o ty k i w a r to ś c i  
5 0 .0 0 0 d o la ró w , n ie u d a ło s ię je d n a k  a re s z to w a ć  
g łó w n e g o s z e fa n ie d o z w o lo n e g o  h a n d lu  n a rk o ty ­
k a m i, k tó re g o  s p o d z ie w a n o  s ię a re s z to w a ć .

S T O  L IC Y T A C Y J W  J E D N E J W S I.

F ik c y jn a „ a m n e s tja “ p o d a tk o w a .

O fia rą iś c ie w is ie lc z e g o „ k a w a łu " p a d ła g m i­
n a h o d u c o w s k a n a W ile ń s z c z y ź n ie . O to  w e w s i  
te j p u ś c ił k to ś  p o g ło s k ę , ż e  P . P re z y d e n t R z p li te j 
n a m o c y  d e k re tu o g ło s ił „ a m n e s tję " i u m o rz y ł 
w s z y s tk ie d o ty c h c z a s n ie u isz c z o n e  p o d a tk i . W ie l­
k a ra d o ś ć  z a p a n o w a ła w  g m in ie , n ik t a n i m y ś la ł  
o d te j c h w ili w n o s ić , c h o c ia ż b y g ro s z a d o k a s y  
s k a rb o w e j. N a w id o k p rz y s y ła n y c h p rz y n a g la ją ­
c y c h n a k a z ó w  p ła tn ic z y c h  w z ru s z a n o  ra m io n a m i 
i m ó w io n o  z  p o lito w a n ie m : „ N ie w ie d z ą  je sz c z e " ;

D o ś ć d łu g o t rw a ł te n b ło g i s ta n . N a k a z y  s z ły  
je d e n  p o  d ru g im , a le to  b y n a jm n ie j n ie  w z ru s z y ło  
u fn y c h  w  „ a m n e s tję " p ła tn ik ó w . A ż  w  ty c h  d n ia c h  
d o  w s i z je c h a ła  n a g le c a ła  a rm ja  s e k w e s tra to ró w , 
s p isa ła g o s p o d a rs tw a  i w y z n a c z y ła  a ż 1 0 0 l ic y ta -  
c y j, b o  to  i p o d a tk i b y ły  n ie m a łe , a  k o s z tó w  p rz e ż  
ta k  d łu g i c z a s n a ro s ła  m o c .

D o p ie ro te ra z s p o s trz e g li s ię lu d z ie , ż e p a d li  
o f ia rą z ło ś liw e g o  ż a rtu .
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WIADOMOŚ I Z KOWALEWA.
Z A B A W A  K A R N A W A Ł O W A .

W  ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAn ie d z ie lę , d n ia 8  l u t e g o  1 9 3 1  r . u rz ą d z a  
K ó łk o  R o ln ic z e w ra z z S z k o ła m i R o ln ic z em i Ż e ń ­
s k ą  i M ę sk ą Z a b a w ę  K a r n a w a ł o w ą z lic z n e m i 
m iłe m i n iesp o d z ia n k a m i. W stę p z a o k a z a n ie m  z a ­
p ro sz en ia . P o c z ą te k o g o d z . 1 9 -te j (7 -e j w ie cz o ­
re m ). Z a z n a c z a s ię , iż w  z a p ro sze n iac h  p o w s ta ł  
b łą d  d ru k a rsk i: p o c z ą te k  z a m ia s t o  g o d z . 9 -te j m a  
p y ć o g o d z . 1 9 -te j.

Z E B R A N I E  K Ó Ł K A  R O L N I C Z E G O .

W  n ie d z ie lę 8 b m . o  g o d z . 1 2 -te j o d b ę d z ie s ię  
z e b ran ie K ó łk ą R o ln ic z e g o w  S z k o le R o ln ic z e j  
(m ę sk ie j). P rz y b y c ie w sz y stk ic h c z ło n k ó w  k o n ie ­
c z n e . G o śc ie m ile  w id z ia n i.

Z a rz ą d  K ó łk a R o ln icz e g o .

Wialomcści z Golubia.
P R Z E D S T A W I E N I E .

D n ia 1 b m . o d b y ło  s ię p rz e d sta w ie n ie T o w a ­
rz y s tw a G im n a s t. „ S o k ó ł" . —  O d e g ra n o sz tu k ę : 
„ W o jc ie c h o w a Ż a k o w a " . P o p rz e d sta w ie n iu  o d ­
b y ła s ię z a b a w a ta n e c z n a . Im p re zę „ S o k o ła " tu -  
Y b jsz e o b y w a te ls tw o  tłu m n ie p o p a rło , (g )  
r ■

L O P P . W Ś R Ó D  U R Z Ę D N I K Ó W .

W  o s ta tn i d z ie ń s ty c z n ia  h r . o d b y ło  s ię  z e b ra -  
a ie u rz ę d n ik ó w  z in ic ja ty w y z a s t. b u rm is trz a p . 
J o r d a n  a . N a z e b ra n iu u c h w a lo n o z a ło ż y ć  K o ło L . 

O .  P . P ., d o  k tó re g o  te ż  p rz y s tą p ili w sz y sc y  u rz ę ­
d n ic y . ( - )  

k  '■ : . -• • ■ . • ■

Z E B R A N I E  S T R A Ż Y  P O Ż A R N E J , 

o d b y ło s ię w  „ D o m u M ie jsk im " w  św ię to M a tk i 
B o sk ie j G ro m n icz n e j. O b e c n y ch b y ło 2 5 o só b . 
„ S p ra w y w e w n ę trz n e o m ó w ił n a c z e ln ik S tra ż y p . 
Xj o Iu s . (x )

Z A  Z G W A Ł C E N I E .

S ta n is ła w  S a ły g a z O stro w ite g o s ta n ą ł p rz e d  
S ą d e m  O k rę g o w y m  w  T o ru n iu  o sk a rż o n y  o  z g w ał­
c e n i e d z ie w c z y n k i 6 -c io le tn ie j C z e s ła w y S . (O  
■sp ra w ie te j d o n o s iliśm y w e w rz e śn iu ro k u u b .)  
S ą d  sk a z a ł S a ły g ę n a 2 ty g o d n ie  w ięz ie n ia z z a ­
w ie sz e n iem  k a ry  p rz e z p rz e c ią g  je d n e g o  ro k u . (x )

B A L  T O W A R Z Y S T W A  M U Z Y C Z N E G O .

\ ^ -św ię to  M a tk i B o sk ie j G ro m n icz n e j u rz ą d z i­

ło T o w a rz y s tw o M u z y c zn e w  G o lu b iu sw ó j d o ro ­
c z n y  b a l, w  sa li h o te lu p . T rz c iń sk ie j.

L icz n ie p rz y b y li g o śc ie b a w ili s ię z n a k o m ic ie  
p rz y  d ź w ię k ac h  p ie rw sz o rz ę d n e j o rk ie s try . Z a b a ­
w a trw a ła d o  ra n a . ( - )

Z E B R A N I E  Z .  P .  N .  S .  P ,  „ O G N I S K O "  —  G O L U B .

D n :a 3 0  s ty c z n ia o d b y ło  s ię z w y c z a jn e m ie się -  
c z h e  z e b ran ie  „ O g n isk a  G o lu b " . P o  z a g a je n iu , p re ­
z e s „ O g n isk a " p . G ó rsk i k ie r. 'tu t. sz k o ły , p o w ita ł 
w y m ie n iu  z e b ra n y c h  n o w e g o  c z ło n k a  w  o so b ie p . 
H iu p ta  z M . P u łk o w a . N a s tę p n ie p . W o lff w y ­
g ło s ił re ię ra t n a te m a t: „ F ig u ry lic z b o w e w  p o -  
c z ^ łk o w e m  n a tjq z a n iu ra c h u n k ó w " . P o re fe ra c ie  

n a s tą p iła b . o ż y w io n a d y sk u s ja , w  k tó re j c z ło n ­
k o w ie  n a w iąz u ją c d o  tre śc i re fe ra tu , w y p o w ia d a li  
sw o je p o g lą d y , o p a rte n a  p ra k ty c e sz k o ln e j, W  
k o ń c u , p o  z a ła tw ie n iu  sz e reg u  sp ra w  o rg a n iz a c y j­
n y c h  u c h w a lo n o , ż e w  ty m  ro k u  n ie b ę d z ie u rz ą ­
d z o n a z a b a w a , ja k to  m ia ło  m ie jsc e w  p o p rz e d n ic h  
la tac h a to  z e w z g lę d u  n a  o g ó ln e c ię ż k ie p o ło ­
ż e n ie  g o sp o d a rc z e .

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Zmiany w gminach powiatu 
wąbrzeskiego.

C Z Y S T O C H L E B .

D ru g i ła w n ik g m , C z y s to c h leb p , L u d w ik W iśn ie w sk i, 

w y p ro w a d z ił s ię d o P o z n an ia . F u n k c ję ła w n ik a w  m ie jsc e  

W iśn ie w sk ieg o  p e łn ić b ę d z ie p , A n t o n i M o c h a l s k i .

L I P N I C A .

R a d n y g m in y L ip n ica F ra n c isze k S z ad z iń sk i z m a rł. _

W  m łe :sć e z m a rłeg o w sz e d ł d o R a d y G m in n e j ro b o tn ik  

S t a n i s ł a w  L i p i ń s k i .

i
P I W N I C E .

S o łty sem  d o k o ń c a k a d e n c ji z a m ia n o w a n y z o s ta ł L e o n  

B ł a ż e j e w s k i , z a ś I ław n ik iem  ro ln ik  J ó z e f  D o l n y .

O S T R O W I T E .

i R a d n y g m . O stro w ite A n t o n i L u l k o w s k i w y p ro w ad z ił s ię  

H o K an a d y , z a ś ra d n y  W i n c e n t y  D r a c z y ń s k i  z m arł. W  m ie j­

sc e w y m ie n io n y c h w e sz li d o R ad y G m in n e j ja k o c z ło n k o ­

w i e , r o l n i c y  L e o n  O c z k i e w i c z  i  P a w e ł  R a t a j s k i .

N I E L U B .

; N a z as tęp c ę p rz e ło ż o n eg o o b sz a ru d w o rsk ieg o w N ie -  

lu b iu  z a tw ie rd z o n y  z o s ta ł o g ro d n ik  p . B o l e s ł a w  Ł ą c z k o w s k i .

W ą b r z e ź n o ,  d n ia 4 lu te g o 1 9 3 1 r .

—  Ś l u b . W c z o ra j p o  p o łu d n iu w  k o śc ie le p a -  
ra f ja ln y m  w  G ru c ie  o d b y ł s ię ś lu b  p . M a r c i n a  F e n -  
s k l e g o ,  k a s je ra  K o m . K a sy  O sz cz ę d n o śc i p o w . W ą ­

b rz e sk ie g o  z p a n n ą  A g n i e s z k ą  P o k o r ó w n ą  z G ru ­

ty , —  N o w o że ń c o m  ś lu b u u d z ie lił k s . p ro b . H e l l ­

w i g  w  o b e c n o śc i lic z n y c h g o śc i. N a ś lu b w y je ­
c h a ło w y n a ję ty m  a u to b u se m  T o w a rz y s tw o Ś p ie ­
w u „ L u tn ia " w ra z z p re z e se m  p . K l i n i k i e m  i d y ­
ry g e n te m  p . in sp . R e i s k e m , a lb o w ie m  p o w o ż e n ie c  
b y ł je d n y m  z n a jg o rliw sz y c h c z ło n k ó w „ L u tn i" ,

W  k o śc ie le  p o d c za s c e re m o n ji ś lu b n e j „ L u tn ia "  
o d śp ie w a ła „ V e n i C re a to r" i „ U fa jc ie " N o w o w ie j­
sk ie g o .

R o d z ic e p a n n y  m ło d e j b e z p o ś re d n io p o ś lu b ie ,  
u g o śc ili p rz y b y ły c h  g o śc i.

M ło d e j P a rz e z a sy ła m y ja k n a jse rd ec z n ie jsz e  
. S z c /ę śc  d n ie !" -

— -  K t o  z  a b o n e n t ó w  k a l e n d a r z a  n i e  o t r z y m a ł ,  
w in ie n s ię o n ie g o u p o m n ie ć u  lis to n o sz a , a je ś li  
tto  n ie  p o sk u tk u je , w ó w c za s n a m  d o n ie ść . N o w i a -  
b o n e n c i n a  lu ty  i m a rze c  o trz y m a ją k a len d a rz  „ P o ­
m o rza n in "  b e z p ła tn ie .

—  N a  b e z r o b o t n y c h . W  m y śl o d e z w y  K o m en ­
d y  P , P . w sz y sc y fu n k c jo n a r ju sz e P o lic ji n a sz e g o  
p o w ia tu  o p o d a tk o w a li s ię n a  b e z ro b o tn y c h  w  w y ­
so k o śc i 1  %  m ie się c z n e j p e n s ji. S z la c h e tn e to s ta ­
n o w isk o p o d n o s im y z u z n a n ie m . ( - )

—  Z e b r a n i e  p l a n t a t o r ó w  t y t o n i u . W  n ie d z ie lę  
u b ie g łą o d b y ło  s ię w  C h e łm n ie  z e b ra n ie P la n ta to ­
ró w  T y to n iu  z O k rę g u  P o m o rsk ie g o , n a  k tó re m  to  
z o s ta ł z o rg a n iz o w a n y  C e n tra ln y  Z w iąz e k  P la n ta to ­
ró w  T y to n iu  w  O k rę g u P o m o rsk im  z s ie d z ib ą w  
G ru d z iąd z u . S k ła id Z a rz ą d u : p re z es a g ro n o m  A . 
P o g o rz e lsk i z C h e łm n a , se k re ta rz in ż y n ie r ro ln y  
R e n  a id K re cz m an  z G ru d z ią d za , sk a rb n ik A n to n i 
Z a le sk i, o b y w a te l z ie m sk i z T u sz e w a . —  C e le m  
Z w ią zk u je s t p o d n o sz e n ie w ied z y  w  d z ied z in ie  u -  
p ra w y  ty o tn iu o ra z  o b ro n a  in te re só w  p la n ta to ró w .

—  S p r z e d a ż  o b l i g a c y j  d o l a r ó w e k . W  d n iu  1 -g o  
lu te g o 1 9 3 1 r . p rz y p a d a te rm in sp ła ty  z n a jd u jąc e j  
s ię o b e c n ie w  o b ie g u se r ji I I 5 %  p re m jo w e j p o ­
ż y c z k i d o la ro w e j, z w a n e j p o w sz e c h n ie d o la ró w k ą  
i o d  te g o  d n ia S k a rb  P a ń s tw a  ju ż  n ie b ę d z ie  p ła c ił  
o d  te j p o ż y c z k i p ro c e n tu  i n ie  b ę d z ie d la  n ie j lo so ­
w a ł w y g ra n y c h (p re m ij) , a ty lk o o b o w iąz a n y b ę ­
d z ie z a p ła c ić  w a rto ść , w y p isan ą  n a o b lig a c ji, t . j . 
5 d o la ró w  lu b ic h ró w n o w a rto ść w  z ło ty c h c z y li 
4 4  z ło te z g ro sz a m i. Je d n a k ż e w sz y sc y  c i, k tó rz y  
p o s ia d a ją te ra ź n ie jsz e d o la ró w k i, m o g ą je w y m ie ­
n ić  w  te rm in ie o d  d n ia  3  s ty cz n ia  d o  d n ia  3 0  k w ie ­
tn ia 1 9 3 1 r . b e z  ż a d n e j d o p ła ty  n a  o b lig a c je n o w e j 
p o ż y c zk i p re m jo w e j, ró w n ie ż d o la ro w e j, k tó rą  
S k a rb P a ń s tw a w y p u sz cz a n a la t 1 0 p o d n a z w ą:  
„ S e rja L II p re m jo w e j p o ż y c z k i d o la ro w e j" . P rz y  

w y m ia n ie m o ż n a n a d to d o k u p ić n a k a ż d e d w ie

L O T N I K  N I E M I E C K I  W Y L Ą D O W A Ł  N A  T E R Y T O R J U M  P O L S K I E M .

N ie d aw n o  p ra sa  n ie m ie c k a  p o id n io s ła  w ie lk i a la rm  z p o w o d u p rz y m u so w e g o lą d o w a n ia lo tn ik ó w  
p o lsk ic h  n a te ry to r ju m  n ie m ie c k ie m . S ą d  w  O p o lu  sk a z a ł s ie rż a n ta  p ilo ta  W o lfa  n a  2  ty g o d n ie  a re ­
sz tu . T y m c za se m  p rz y p ad e k  z d a rz a , ź e lo tn ik  n ie m ie c k i H a n s G ru se w y ląd o w a ł n a te ry to r ju m  p o l-  
sk ie m  p o d  W o lsz ty n e m . P ra sa p o lsk a tra fn ie o k re ś liła te n w y p a d e k  ja k o „ a rg u m e n t z n ie b a " . — . 
Z d ję c ie : sa m o lo t n ie m . D -1 5 5 9 , k tó ry  ląd o w a ł p o d W o lsz ty n e m . W  o w a lu : lo tn ik  n ie m . H a n s G ru se .

P R Z Y G O T O W A N I A  K U  C Z C I  W O D Z A  N A R O ­

D U  Z  O K A Z J I N A D C H O D Z Ą C Y C H  I M I E N I N .

W  z w iąz k u z n a d c h o d z ą c em i im ie n in a m i W o ­
d z a N a ro d u , P ie rw sz e g o M a rsz a łk a P o lsk i J ó z e f a  
P i ł s u d s k i e g o  o d b ę d ą s ię w  c a ły m  sz e re g u m ie j­
sc o w o śc i n a sz e g o  p o w ia tu  lic z n e a k a d e m je i w ie ­
c z o rn ic e .

Ja k ju ż s ię d o w iad u je m y , Z w ią z ek S trz e le ck i  
w  C z y sto ch leb iu u rz ą d z i w iec z o rn ic ę p o d o b n ą ,  
ja k a o d b y ła  s ię w  z e sz ły m  ro k u .

P o z a w y s tęp a m i p o sz c z e g ó ln y c h c z ło n k ó w ,  
p rz e m ó w ie n ia w y g ło sz ą p p .; b . s e n a t o r  M a d z i a r ­

s k i i z . r e d . „ G ł o s u  W ą b r z e s k i e g o  Z b . W a c h o ­

w i a k . ( - )

• w y m ie n io n e d o la ró w k i je id n ą o b lig a c ję n o w e j p o -  
, ż y c z k i z a u lg o w ą c e n ę 5 d o la ró w 'a lb o 4 4 z ło te i

5 7  g ro sz y , a  je ś li k to  z a żą d a  w y m ian y  p rz e d 1 lu ­
teg o 1 9 3 1 r ., to o trz y m a  ró w n o c z eśn ie  w a rto ść o ’* 

1 s ta tn ie g o  k u p o n u d o la ró w k i p rz e d te rm in e m  je g o  
p ła tn o śc i. K a ż d a o b lig ac ja  n o w e j p o ż y c z k i p rz e d ­
s ta w ia  w a rto ść 5  d o la ró w , c o  ró w n a  s ię 4 4  z ło ty ih  
5 7  g ro sz o m , je d n a k  p o  d n iu  3 0  k w ie tn ia 1 9 3 1  r . c e ­
n a sp rz ed a ż n a  je d n e j o b lig a c ji b ę d z ie  ju ż w y n o s iła  
6  d o la ró w  a lb o  5 3  z ło te 4 8  g ro sz y , S k a rb  P a ń s tw a  
p ła c i o d te j p o ż y c z k i 4 %  ro c z n ie i p ró c z te g o  c ó  
d w a  m ies ią ce  ro z lo so w u je  p o m ię d z y  p o s ia d a cz y  o -  
b lig a c y j w y g ra n e (p re m je ) , z k tó ry c h n a jw ięk sz a  
w y n o s i 4 0  ty s ię c y  d o la ró w , n a jm n ie jsza 1 0 0 d o la ­
ró w , p rz y c z e m  w szy s tk ie o b lig ac je s ta le w  c ią g u  
1 0 la t b io rą u d z ia ł w  lo so w a n ia c h w y g ra n y c h . —  
S p rz e d a ż o b lig a c y j n o w e j p o ż y cz k i i w y m ia n a n a  
n ie o b lig a c y j d o la ró w k i, b ę d z ie s ię o d b y w a ła tf r 
C e n tra ln e j K a s ie P a ń s tw o w ej w  W a rsza w ie , w  o d ­
d z ia ła ch  P o c z to w e j K a sy  O szc z ę d n o śc i, B a n k u  G o ­
sp o d a rs tw a K ra jo w e g o  i B a n k u  P o lsk ie g o , o ra z  w e  
w sz y s tk ic h  k a sa c h  sk a rb o w y c h ,

—  W a l n e  z e b r a n i e  Z w i ą z k u  K o l e j o w y c h  P r a ­

c o w n i k ó w  D r o g o w y c h  K o ł o  W ą b r z e ź n o . D n i a  1  
lu te g o b , r , o d b y ło s ię w a ln e z e b ra n ie Z w ią z k u  
K o le jo w y c h P ra c o w n , D ro g o w y c h o g o d z . 1 7 -te j 
w  lo k a lu  p . Z d z ie b ło w e j, G ł. D w o rz e c .

P re z e s k o l. W itk o w sk i z a g a ił z e b ra n ie , p o c ze m  
k o l. P e lik a n o d c z y ta ł p ro to k ó ł z o s ta tn ie g o w a l­
n e g o i o s ta tn ie g o m ie się c zn e g o z e b ran ia , k tó re  
z e b ra n i p rz y ję li b e z z m ia n . N a stę p n ie Z a rz ą d  z d a ł 
sp ra w o zd a n ie z e sw e j d z ia ła ln o śc i, z a ś w  d y sk u ­
s ji n a d  ty m ż e g ło su  n ik t n ie z a b ie ra ł o p ró c z p re ­
z e sa o k rę g o w e g o p . E lsz k o w sk e ig o , k tó ry w y ra ­
z ił u z n an ie z a rz ą d o w i z a u c z c iw ą  i n a le ż y tą  p ra ­
c ę d la o g ó łu  c z ło n k ó w  z w ią z k u .

D a le j p rz y s tą p io n o d o w y b o ru p rz e w o d n ic zą ­
c e g o i se k re ta rz a n a d z is ie jsz e z e b ran ie , n a k tó ­
ry c h je d n o g ło śn ie w y b ra n o  ja k o p rz e w o d n ic z ąc e ­
g o p re z e sa  o k rę g , p . L isz k o w sk ie g o , z a ś ja k o se ­
k re ta rz a P e lik a n a  Jó z e fa . P o  u d z ie le n iu p rz e z z e ­

b ra n y c h  c z ło n k ó w  a b so lu to r ju m  u s tę p u ją c em u  z a ­
rz ą d o w i, p rz y s tą p io n o d o w y b o ru n o w eg o  z a rz ą ­
d u , w  sk ład  k tó re g o  w e sz li p o n o w n ie  n a s tęp u ją c y  
p p » : p re z e s —  W i t k o w s k i K . , z a s tę p c a  p re z e sa  —  
M a l e w s k i J ó z e f , se k re ta rz —  P e l i k a n  J . , s k a r b ­

n ik —  K o z i ń s k i  I g n , , re w izo rz y k a sy W i ś n i e w s k i  
J a n  i H e l d t  G r a c j a n ; w y m i e n i e n i w y b ó r  p r z y j ę l i ,  
d z ię k u jąc z a z a u fa n ie . N a s tęp n ie w y g ło s ił o b sz e r­
n y  re fe ra t o  d z ia ła ln o śc i Z w iąz k u  P ra c . D ró g , p re ­
z e s o k rę g o w y k o l, L isz k o w sk i z G ru d z ią d z a , k tó ­
ry  z e b ra n i w  sk u p ien iu  i z z a in te re so w a n ie m  w y ­
s łu c h a li,

W  d y sk u s ji n a d re fe ra te m z a b ra li g ło s k o l. 
K a rc z e w sk i, W itk o w sk i i M ą te w sk i, te n o s ta tn i  
w y ra ż a ją c u z n an ie p re z e so w i o k rę g o w e m u z a ta k  
sz c z e re i su m ie n n e p rz e d s ta w ie n ie c a ło k sz ta łtu  
d z ia ła ln o śc i z w ią z k u , d z ięk u ją c  z a  p o n ie s io n e  tru ­
d y d la d o b ra c z ło n k ó w  i o rg a n iza c ji.

P o  o m ó w ie n iu w  w o ln y c h  g ło sa c h  sp ra w  a k tu ­
a ln ie jsz y ch je szc z e p rz e z p o sz cz e g ó ln y c h c z ło n ­
k ó w  i p o o d śp iew a n iu je d n e j z w ro tk i „ B o ż e c o ś  
P o lsk ę z e b ran ie w  m iły m  n a s tro ju z a k o ń c z o n o .

—  Z  ż y c i a  S .  M .  P .  N a w a ln e m  z e b ran iu  S , M .  
P . m ę sk ieg o  o b ra n o  n o w y  z a rz ą d  w  n a s tę p u ją c y m  
sk ład z ie : S te fa n R u jn e r , p re z es ; w ic ep re z e s i  
sk a rb n ik F ra n c isz e k F a lk o w sk i, se k re ta rz J a n  
G a n tk o w sk i; z a st. se k re ta rz a A n to n i W a w rzy n -  
k ie w ic z ; b ib ljo te k a rz W ład y s ław  L e w a n d o w sk i a  
n a c z e ln ik  A re n d a rsk i. ( - )

—  Z ł o d z i e j k ę , m a ją c ą sk ra d z io n e  k u ry , p rz y ła ­
p a n o  p o d c z a s w c z o ra jsz e g o ja rm a rk u . Z ło d z ie jk a  
p o c h o d z i z p o w ia tu  b ro d n ick ie g o .
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—  J a r m a r k  n a  b y d ło . W c z o r a j o d b y ł s ię p o  

r a z  p ie r w s z y  w  ty m  r o k u  j a r m a r k  n a  b y d ło  i k o ­
n ie . S p ę d z o n o  d o ś ć  d u ż ą  i lo ś ć  b y d ła  i  k o n i . Z a  d o ­
b r ą  k r o w ę , t a k ą  c o  p r z e d te m  k o s z to w a ła  6 0 0  z ł . ,  
p ła c o n o  z e  w z g lę d u  n a  b r a k  k u p u ją c y c h  1 5 0 — 2 0 0  
z ł . W o g ó le  t r a n s a k c y j d o k o n a n o  b a r d z o  m a ło . Z a ­
k łó c e ń  s p o k o ju  p o d c z a s j a r m a r k u  n ie z a n o to w a ­

n o . ( - )

Z  P O W I A T U .

—  J a r  a n  to  w ic e . ( P r z e d s ta w ie n ie ) . W  d n iu  1 b .  

m . o d b y ło s ię p r z e d s ta w ie n ie S to w a r z y s z e n ia  
M ło d z ie ż y M ę s k ie j . O d e g r a n e z o s ta ły s z tu k i :  
„ T a je m n ic e  s ta r e g o  m ia s ta 1 1 i „ Z a ś lu b in y  z  prze- 
s z k o d a m i 1 ' . A m a to r z y  w y w ią z a l i s ię  z e  s w y c h  r ó l  
z n a k o m ic ie . P o  p r z e d s ta w ie n iu  o d b y ła  s ię  h a r m o ­

n i jn a  z a b a w a .

—  R y ń s k , ( Z  k o ła  a m a to r ó w  T e a t r u  L u d o w e ­
g o ) . W  u b ie g łą  n ie d z ie lę tu te j s z e  k o ło  a m a to r ó w  
T e a t ru  L u d o w e g o  u r z ą d z i ło  p r z e d s ta w ie n ie  i w ie ­
c z o r e k  k a r n a w a ło w y . O d e g ra n e z o s ta ło  n a d z w y ­

c z a j e f e k to w n ie „ C y g a ń s k ie w e s e le " . N a z a k o ń ­
c z e n ie  w ie c z o r k u  o d b y ła  s ię h a r m o n i jn a z a b a w a .

Z  C A Ł E J P O L S K I .

—  S ta r o g a r d . ( Z a s p r z e n ie w ie r z e n ie ) . Z  p o le ­
c e n ia  p r o k u r a to r a  s ą d u  o k r ę g o w e g o  w  S ta r o g a r ­
d z ie , a r e s z to w a n y  z o s ta ł w c z o r a j a d w o k a t i n o -  
t a r ju s z  z  T c z e w a , F r y d ry c h o w ic z ,  z a  s p r z e n ie w ie ­

r z e n ie  d e p o z y tu  w  w y s o k o ś c i 4 0 .0 0 0  z ł .

—  W e  w e lin , p o w . w y r z y s k i , ( B a n d y c k i n a p a d ) .  

D o  m ie s z k a n ia  A m a l j i K o tk ę  w  W ę w e lin ie  p o w ia ­
tu  w y r z y s k ie g o  w  p o r z e  n o c n e j z a k r a d l i s ię  j a c y ś  

z ło d ż ie je , a le z o s ta l i s p ło s z e n i p r z e z  s łu ż b ę . N ie  
z r a z i l i s ię  j e d n a k  t e r n , g d y ż  p o  p ó łg o d z in ie  w r ó c i l i  

i p o n o w n ie  s ta r a l i s ię w ta r g n ą ć d o  m ie s z k a n ia . 
Z a n ie p o k o jo n y  s z m e r a m i w y w o ła n e m i p r z e z  b a n ­
d y tó w  r o b o tn ik  S c h u lz u c h y l i ł d r z w i w e jś c io w e ,  
c h c ą c s ię p r z e k o n a ć , s k ą d  o n e  p o c h o d z ą . W  t e j  
s a m e j c h w il i p a d ł s t r z a ł ,  k tó r y  u g o d z i ł g o  w  p ie r ś .

Z ło c z y ń c y  z b ie g l i n ie p o z n a n i , a p o ra n io n e g o  
S c h u lz a  p r z e w ie z io n o  d o  s z p i ta la  w  W y r z y s k u .

—  P o z n a ń . ( Z b r o d n ic z y  c z y n ) . W  ty c h  d n ia c h  
d o  m ie s z k a n ia m a tk i z n a n y c h p a s e ró w  S k w ie r -  
r z y ń s k ic h w  Z a k r z e w k u w  p o w . s z a m o tu ls k im  
p r z y s z e d ł n ie ja k i J a n  W o ź n ia k , k tó r y  p o w o ła ł s ię  
n a  o d s ia d u ją c y c h  k a r ę w ię z ie n n ą  s y n ó w  S k w ie -  

r z y ń s k ie j .
W  p e w n e j c h w i l i W o ź n ia k n a p a d ! m a tk ę  

s w y c h  r z e k o m y c h  to w a r z y s z y  w ię z ie n n y c h , s te -  
r o r y z o w a ł j ą r e w o lw e r e m , p o c z e m  z w ią z a w s z y ,  
d o p u ś c i ł s ię  n a  n ie j g w a łtu . N a s tę p n ie  z b r o d n ia r z  
s p lą d r o w a ł m ie s z k a n ie  i z b ie g ł p o  z a b r a n iu  r ó ż ­
n y c h  p r z e d m io tó w  o r a z  g o tó w k i w  k w o c ie  2 0  z ł .

Imprezy karnawałowe.
7 . lu te g o . N a u c z y c ie ls tw o  r e jo n u  k o n f e r e n c y j ­

n e g o  K r ó l . N o w a w ie ś u r z ą d z a  7  lu te g o  w ie c z o re k  
k a r n a w a ło w y  w  lo k a lu  p . D ą b r o w s k ie g o  w  P łu ż ­
n ic y , P o c z ą te k  o  g o d z . 1 9 - te j .

7  lu te g o : S to w a r z y s z e n ie N a r ó d . C h r z ę ś ć - N a ­
u c z y c ie l i K o w a le w o . —  „ B a l k a r n a w a ło w y "  w  s a ­
l i p . Z ie h lk o w e j . P o c z ą te k  o  g o d z . 2 0 - te j .

1 0  lu te g o . B a l K r ó le w s k i B ia c tw a  S t r z e le c k ie ­
g o  w  W ą b r z e ź n ie , C z y s ty  z y s k  z  b a lu  p r z e z n a c z a  

s ię  n a  b ie d n y c h  m ia s ta .

KĄCIK RADJOWY.

CZWARTEK, DN. 5. H. 31 r.

1 2 .1 0 : K o n c e r t z p ły t g r a m o f o n o w y c h . 1 2 .3 5 : K o n c e r t  

s z k o ln y  z F i lh a rm o n j i W a rs z a w s k ie j . 1 4 .3 0 ; „ S ta r e m ie s z ­

k a n ie  w  n o w e j f o rm ie " . 1 5 .5 0 : „ P rz y g o d y  k s ią ż k i w  b ib l jo -  

t e c e . 1 6 .1 5 : M u z y k a  z  p ły t g r a m o f o n o w y c h . 1 7 .1 5 : „ W s p ó ł ­

p r a c a  g o s p o d a rc z a  s z w e d z k o  - p o ls k a " . 1 7 .4 5 : K o n c e r t k a ­

m e ra ln y . 1 9 .1 0 : S k r z y n k a  r o ln ic z a . 1 9 2 5 : P ły ty  g r a m o fo n o -  

w e . 1 9 .4 0 : P r a s o w y  d z ie n n ik  r a d jo w y , 1 9 .5 5 : P ły ty  g r a m o ­

f o n o w e . 2 0 .0 0 : F e l je to n  z K ry n ic y . 2 0 .1 5 : P o g a d a n k a r a ­

d io te c h n ic z n a . 2 0 .3 0 : M u z y k a  l e k k a  w  w y k o n a n iu  o r k . P . R .  

2 1 .3 0 : „ D a w n i s tu d e n c i” —  s łu c h o w is k o  ż a k o w s k ie  z e  L w o -  

w a . 2 2 .1 5 : K o n c e r t z P o z n a n ia . 2 3 .0 0 : M u z y k a t a n e c z n a  

i k o m u n ik a ty  z z a w o d ó w  m ię d z y m a ro d o w y c h h o k e y o w y c h  

w  K r y n ic y .

PIĄTEK, DN. 6. II. 31 r.

1 2  1 0 : K o n c e r t z  p ły t g r a m o fo n o w y c h . 1 4 .3 0 : T r a n s m is ja  

z K r y n ic y m ię d z y n a r o d o w y c h z a w o d ó w  h o k e y o w y c h . —  

1 6 .1 0 : M u z y k a z p ły t g r a m o f o n o w y c h . 1 7 .1 5 : „ O  k o r a la c h  

i r a f a c h  k o r a lo w y c h " . 1 7 .4 5 : K o n c e r t o r k ie s tr y  C y rk u  W a r ­

s z a w s k ie g o . 1 9 .1 0 : G ie łd a r o ln ic z a . 1 9 .2 0 : M u z y k a z p ły t  

g r a m o fo n o w y c h . 1 9 .4 0 : P r a s o w y  d z ie n n ik  r a d jo w y . 1 9 .5 5 : M u ­

z y k a z p ły t g r a m o fo n o w y c h , 2 0 .1 5 : K o n c e r t s y m fo n ic z n y  

z F i lh a r m o n j i W a rs z a w s k ie j . 2 3 .4 5 : K o m u n ik a ty  z m ię d z y ­

n a ro d o w y c h  z a w o d ó w  h o k e y o w y c h  w  K r y n ic y .PONMLKJIHGFEDCBA

Jeszcze o zrzeszeniu 

właścicieli nieruchcmrści
W  o s ta tn ie j c h w il i d o w ia d u ję  s ię , ż e  ju ż  p o w ­

s ta ła  in ic ja ty w a  z w o ła n ia  z e b r a n ia  w s z y s tk ic h  w ła ­
ś c ic ie l i n ie r u c h o m o ś c i m . W ą b r z e ź n a  w  c e lu  z o r ­
g a n iz o w a n ia  i c h  w  j e d e n  s i ln y  z w ią z e k  d la  o b r o n y  
w ła s n y c h  s p r a w . N ie m a  z a p e w n e  w  W ą b r z e ź n ie  
a n i  j e d n e g o  p o s ia d a c z a  w ła s n o ś c i  n ie ru c h o m e j , k tó ­
r y b y  n ie  p r z y z n a ł ,  ż e  w  o b e c n y c h  c ię ż k ic h  c z a s a c h  
k a ż d e g o z n ic h g n io tą n a j r ó ż n o r o d n ie js z e t r u ­
d n o ś c i g o s p o d a r c z e , a k tó r e  z ła g o d z ić b y  m o ż n a ,  
g d y b y  s ię d o ta r ło  d o  i c h  ź r ó d ła , d o  p r z y c z y n  p o ­

w o d u ją c e  j e .

C e l t e n  o s ią g n ą ć  m o ż n a  j e d y n ie  p r z e z  z r z e s z e ­

n ie  s ię , p r z e z  s tw o r z e n ie  s i ln e g o  ’f r o n tu  d o  w a lk i  
z  p r z e c iw n o ś c ia m i ,  j a k  w s p o m n ia łe m , t a k  d z iś  l i c z -  

n e m i.

W o jn a ś w ia to w a , t e n  n a jw ię k s z y  k a ta k l iz m  
d z ie jó w  n o w o c z e s n y c h  t a k  w s tr z ą s n ą ł ż y c ie m  lu d z  

k o ś c i , t a k  p o w ik ła ł p o d s ta w y  b y to w a n ia , ż e  a b y  
s ię  z  t e r n  u p o r a ć , n ie  w y s ta r c z a  j e d n e j g ło w y , j e ­
d n e g o  r o z u m u , a  k i lk u  c z y  k i lk u d z ie s ię c iu  —  c a ­

ł e g o  z b io r o w is k a  j e d n o s te k  d la w s p ó ln e j m y ś li i  
c z y n u . D o w o d e m  t e g o  s ą  p o w s ta ją c e z r z e s z e n ia  

i o r g a n iz a c je  w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  ż y c ia .

Z  g ó r y  w ię c m o ż n a tw ie r d z ić , ż e in ic ja ty w a  
s tw o r z e n ia , a  r a c z e j w s k rz e s z e n ia  n a s z e j o r g a n iz a ­

c j i z n a jd z ie s z e r o k i o d d ź w ię k  i p o w s z e c h n e  u z n a ­

n ie  n a  t e r e n ie  n a s z e g o  m ia s ta .

W  z r o z u m ie n iu  w ła s n e g o  d o b r a , n ik t s ię  n ie  u -  

h y l i , a  n a w e t , g d y b y , b r o n  B o ż e , i tu  z n a le ź l i s ię  
„ z e p s u je "  n ie  d a  s ię o d w ie ś ć  o d  p r z y s tą p ie n ia  d& 
z b io r o w e j p r a c y  n a d  b o d a jb y  c h o ć c z ę ś c io w e m  
z w a lc z a n ie m  o b e c n y c h  t r u d n o ś c i g o s p o d a r c z y c h .

A  w ię c  w  im ię  m a x im y : „ W  j e d n o ś c i s i ła "  

o r g a n iz u jm y  s ię  b e z  n a jm n ie j s z e j z w ło k i 1  ;

M . K o r n a c k i .

T A R G O W I C A  M I E J S K A .

» in  r  3  I I . 1 9 3 1 r .

P ła c o n o  z a 1 0 0  k g . ż y w e j w a g i;

B 'd lo :

B . St&dntkt:

a) wytU' zonr pHaomięsiste........................ 9©

b) tu< zue niię-is1*- ................................. 78 fiO

c) uczir- <lobr/e < dżv« ione..................... 70— 76

d) uiu rme <><iży w i< ne ... .... 60— 74

J a łó w k i i k r o w y .

a| palnonuęi. wytuc« krowy aa|w wartotci rzefn*’] 104 —1 Ig 

b) pcłnomi** wytuci. krowy maiei dobra młode oe< 

wart rtatnei do lat 7 .... 88—100

ej itaras* wytuct lałówki i krowy .... ; —.X-

d| mierni* odt7wionc krowy i lałówki ... 70— 80

tl licho »dfvwton* krowy i jałówki , , , 10— 66

Oneev chlewie*

C I E L Ę T A .

a) aaipreednieiece cielęta tuctn* . . 100—104

HI irpdnio tuctone cielęta i najpreed. aaakl > 105 11Q

ej mniei tucaoae cielęta i dobre aaaki . . 90 — 104

0 liche aaaki , ( 70— 86

O W C E .

aj fagnięta tucaae i młoda  a* akop* tuccae . . 120—136-

b) ataraae akopy tuccae. liche lagaięta tuccia I dobrr.

idivw młode owce ... . 110—116

cl mieraie odtvwione akop* i owee ... ,---------- —

Ś W I N IE .

bj pełnomieaute od 120 do 150 kg iyw. wagi 118 — 122

c) pełnomięatate od 100 do 120 kg. tyw. wagi 112—116

d) pełnomięaiate od 80 do 100 kg. iyw. wagi K 6—116

ej mięaiate iwinie ponad 80 kg. . , 11‘>—106

0 macior* i pótae kaotratv . . 100—104

D r u k  i n a k ła d  „ G ło s W ą b rz e s k i”  B  Szczuka — Wąbrzeźna 

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A lf o n s S z c z u k a —  Wąbrzeźno 

7-n d z ia ł o g ło s z e ń R e d a k c ja n ie b ie r z e o d p o w ie d z ia ln o d e ł

Przetarg przymusowy Przetarg przymusowy Dobry
D n ia  6 . I I . 3 1  r . o  g o d z . 9 ,3 0  p r z e d  p o ł .

s p iz e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e ta r g u  p r z y - ' s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e ta r g u  p r z y ­
m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę  

; u  p . S z y m o n a  K a tz a  w  W ą b r z e ź n ie  

1  s a m o c h ó d .

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d . w  W ą b r z e ź n ie

P r z e ta r g  p r z y m u s o w y
D n ia  6 . I I . 3 1  r , o  g o d z . 1 1  p r z e d  p o ł .  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e ta r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę

1  l a m p ę .
Z b ió r k a  r e f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu r z e .  

G łó w c z e w s k i , k o m o r n ik  s ą d . W ą b r z e ź n a .

Przetarg przymusowy
D n ia  7 . I I , 3 1  r , o  g o d z . 1 1  p r z e d  p o ł .  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e ta r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a jw ię c e j  d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę  

u  p , L u d w ik a  S a jd ło w s k ie g o  w  P ó lk u
1  m a s z y n ę  d o  s z y c ia .

G łó w c z e w s k i , k o m o r n ik  s ą d . W ą b r z e ź n o

D n ia  6 , I I . 1 9 3 1  r , o  g o d z . 3 ,3 0  p o  p o t

m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę  

1  u r z ą d z e n ie  s k ła d o w e .

Z b ió r k a  r e f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu r z e .  

G łó w c z e w s k i ,  k o m o r a , s ą d . w  W ą b r z e ź n ie .  

Przetarg przymusowy
D n . 6 . I I , 3 1  r . o  g o d z . 1 0 ,3 0  p r z e d  p o ł .  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e ta r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę

1  k a n a p ę .

Z b ió r k a  r e f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu r z e .  

G łó w c z e w s k i , k o m . s ą d . w  W ą b r z e ź n ie .  

Przetarg przymusowy
D n ia  6. I I , 3 1  r . o  g o d z . 1 0  p r z e d  p o ł .  

s p r z e d a w a ć  b ę d ę  w  d r o d z e  p r z e ta r g u  p r z y ­

m u s o w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę  
u  p . M a r j i R a c z k o w s k ie j w  W ą b r z e ź n ie

1  s z a lę  ż e la z n ą .

G łó w c z e w s k i , k o m o r n ik  s ą d . W ą b r z e ź n o .

dochód
z n a jd ą c z ło n k o w ie Z w  
P r a c *  w n i- ó w K u p ie c k ic h  
w  P o /n . O d d z v  |m . lu b  
p o k ie w n tc h Z w ią z k ó w .  
Z a je  i e m e  p r z e s  k a d z a  
z a jm n v  a n e j p o s a d z ie ,n ie  
w y m a g a ż a d n e g o k a p i ­
t a łu . Z  ło s z e m a W e jh e ­
r o w i* , s k r y tk a p o c z t . 4 4  

P r  y s z < <  ś ć .

Łamoa 
do iaddni

na sprzedaż u 

Dr. Markowskiej 

ul. Wolności 15.

W środę, dnia 4 i w czwartek, dnia 5 bm

«  J U K E  B  B I A Ł E  C I E N I E

które 

przynoszą 

pożądany skutek*

DOM
z 2 morgami 

ziemi
d  • s p r z e d a n ia  o r a z  

mieszkanie 5 pokoj. 
do wynajęcia Z g ło s < . 
w a « im . „ G l , W ą b r z . “

Umeblowany 

pokój 
b e z  p o ś c ie l i , z e w e n t l .  
używaniem kuchni 

o d  z a r a z  do wynajęcia

A d r e s  w s k a ż e  
A d m in , „ G ło s u W ą b r z .*

SI

Uwaga! Niebywałe!

P o  p r z e d s ta w ie n iu  s ły n n y  w y s tę p  c a łe g o z e s p o iu  a r ty s tó w  
c y r k o w y c h  k tó r z y  w y s tą p ią z  n ie b y w a łą  i n ie w id z ia n ą  d o ­

t ą d  t r e s u r ą

HOTEL POD BIAŁYM ORŁEM R e ż y s e r i i W. S. van Dyke. U d z ia ł b io r ą  a r ty ś c i z  f i 'r n u  
„ P O G A N I N ” z u r o c z ą  p a r tn e r k ą  R a m o n a N o «  a r r o . Rakuel 
Torres i n ie s a m o w i ta  p c s ta ć  d - r a  Matthiasa Loyda, k tó ­

r y  w  s p o s ó b  r e w e la c y jn y  o d tw a r z a  r o lę  M o n te  B lu e .

Jako nadprogram: nowy tygodnik i wesoła farsa. 
ftW.BllliM.Mnil


